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0 zgodny marsz ku Polsce K w ita j
Dzinfarr* 4 fillatrw  ImptuMiainri ™D: latacze i filistrzy korporacyj

ni wydali list otwarty treści nasy 
pu jąccj:

Niżej podpisani filistrzy polskich 
korporacyj akademickich w Warsza
wie, którzy w  ciągu ostatnich kilku
nastu lat opuścili mury w ) ższych u- 
czelni —  uznali za swój narodowy, 
z najgłębszych interesów Polski wy
pływający, obowiązek _  zwrócić się 
z poniższym pismem do wszystkich 
akademików -  Polaków, którzy wy
znają ideę narodową, a do młodzie
ży zgrupowanej w  korporacjach, ja
ko organizacyjnie im najbliższej, w  
szczególności.

Sytuacja kraju zarówno w  dniu 
dzisiejszym, jak l w  czasokresie, któ
ry da się objąć przewidywaniem, 

jest i zapowiada się w ten sposób, 
że wszyscy pragnący budować Pol
skę Narodową, muszą się znaleźć 
ramię przy ramieniu po jednej stro
nie wyrastającej bariery   aby zwy
oęsko przeciwstawić się, grupującym 
się po stronie drueiej międzynarodo
wym silom żydosiwa i komunizmu,
wrogim etyce chrześcijańskiej __
podstawie życia Narodu Polskiego.

Wszystko wskazuje na to, że ko
munizm rzuca rmximum swoich wy
siłków i pieniędzy, aby rozgrywkę 
prowadzoną na zachodzie Europy 
przenieść na ziemie polskie j ogar
nąć je rewolucyjnym pożarem. Ten 
stan rzeczy obowiązuje do skupienia 
wszystkich sił w  walce o Polskę Ju
tra, która musi być Poiska Narodo
wa. Niezbędne jest zaniechanie 
wszystkiego, co przyczynia się do 
osłabienia ruchu narodowego, jedy-

•iej obok Arml pozytywnej i tw ó r -jski (fil. Welecji), inż. W. Dzierdzie- 
czcj s-ły polskiej. j wski (st. st. Jagiellonii), B Gałę-

Wzgląd na powyższe każe nam z ! £ ° H :

troską patrzeć „a rrzdżwięki wśród ( l Monfanii), adw K l' G rln d jSzy l 
akademickiej młodzieży narodowej, j skr( fil. Patrii), inż. J Fedorowicz

My, filistrzy polskich korporacyj o jL , 1 m§cr- Hfoelicij (fil.

:ka iemickich, .tóre jednoczyły w  gielIonii)/z. Kraemińśiri (fil^A rkoiS ’ 
twych szeregach młodych w służbie mgr. S A. Atakowski (fil. Sarmat!i), 
dla Idei narodowej i zawsze tej idei t,ż- * Mueharski (fil. Wciecji), dr. L. 
były wierne, uważamy, że w  chwili R- Olszewski

będzie g o to w a ... w  lipcu
W Ministerstw e Przemysłu i Han-1 niemiecki, Belgia sprowaćL ila wlas

obecnej jest naszym obowiązkiem 
publicznie głos zabrać i oświadczyć, 
że spory wśród akademików naro
dowców są w  dzisiejszej sytuacji 
Polski luksusem, na który Polskę nie 
stać.

(til, \. ęlecii). inż. H. Pankiewicz (fil. 
Sarmatu), inż. arch. A. Paprocki( st. 
st. Jagiellonii), auw. J Pączkov.ski 
'fil, Aąuilonii), adw. S. Peszyński 
(hi Sparty), H. de Phull (st. st. Ja
giellonii), inż. Z. Przedpełski (til. Ar- 
konii), nż; M. Reklewsłd (st. st. Ja-

l g.ielh ii), J. Roykiewicz (fil. Welecji),
» inż    .  J...

Zgodnie z zasadą hierachii zagad- inż'nS' a d w .  
nip* - 1 Rudowski (fil. Sarmatii), L . Sia

ka, dj dc piero nrzy końcu za- wiń ski (st. st Jagiellonii) K. Swi*- 
mi^rzonej pracy, może swe wysiłki cieki (st. st. Jagiellonii), adw. S. Tur 
kierować ku realizowaniu szczego- WŁ PatJ4)> inż. 1 . Wędrow3kj (fil. 
łów. Pamiętajcie o tym przy budo- P, in J J' w °yciechowski (fil.
wie dzieła, o którego prz; oie* .ie Ark° m,)’ S a r m a t ! ) . ' (fiŁ 
wołają serca polskie, a które uznali-■
ście zgodnie za cel swego życia,  j
Dzieła Polski Narodowej.

Wspólny i zgodny mars- ku Pol
sce Narodowej tysiąckrotnie pomno
ży wasze siły, na których drodze do 
wielkiego celu _  nie " będzie nikt 
zdolny przeciwstawić Wara prze
szkód. Zrajdzie on ponadto szerokie 
echo poza młodym pokoleniem, po
budzane do służby dla Polski wiele 
s;ł dzisiaj hiernjęęh. Dlatego jest on 
koniecznością życia polskiego.

Int. M. ChodąJtowski (fil Arkonii), 
inż. W . Chyrosz (fil. Welecji), K.
Czar-.ocld (fil. Republiki), inż. A.
Dayinwski (fil. Weiecji), aa w, J. Do- 
rożynski (fil Patrii), E. Dowgmlło 
Narbutt (fil. Antonii), W . Drozdow-

di odbyła się Lon,erencja prasowa, 
dotycząca udziału Polskj w  miedzy 
narodowej wys awie sztuki i techniki 
w Paryżu. Konierencję zagaił p. min. 
Toman. po czym prezes Ko, utetu 
Organizacyjnego p. Wacław Jędrze- 
jewicz oświadczył, że oficjalne otwar 
cie wystawy nastąpi, jak wiadomo, 
2 1  b. fn, ale zaledwie znikoma część 
pawilonów będzie do tego czasu wy
kończona, reszta będzie ukończona 
oopiero w czerwcu i w  lipcu. Pawi
lon Polski będzie otwarły z końcem 
maja, albo z początkiem czerwca.

Na ofiarność i zapał artystów poi 
"kich wskazał prof. Niemojewski. 
rraco? ało 50-cin artystów, poza tym 
kilkadziesiąt haiciarek i g ibełiniarek 
nau olbrzymim gobelinem, przedsta
wiającym wyprawę Sobieskiego pod 
Wiedeń.

Niemcy i Sowiety —
gotowe

Prof. Niemojewski wyjaśni! dla
czego gotowe są pawilony belgijski i

nych robotników, robiJi to sann 
i Niemcy. Podczas strajku budowla
nego we Francji robotników nie
mieckich pilnował" 200-tu policjan
tów francuskich. M y wzięliśnr ro
botników polskich, ale mieszkających 
we Francji i podlegających t amtf j- 
szym przepisom Gdy strajkowali 
Francuzi, nie mogli pracować i Po
lacy. Pan Niemoejwski uchylił się od 
odpowiedzi ńa pytań e, jak się to sta
ło, że Sowiety swój pawilon wykoń
czyły, hnć nie miały własnycn ro- 
hotników.

Pawilon polski
Pawilon Polski zajmuje przestrzeń 

iSOO m. kwadratowych, a koszt jego 
budowy wyniesie 2 miliony franki >w 
francuskich (niemiecki1 pawilon kosz
tować będzie 46 milionów franków 
francuskich). W  najbliższym swoim 
=>asiedztwn mamy czerwoną Hiszpa
nię, oraz Niemcy.

Pierwaz* sale Pawilonu Polskiego 
w kształcie lotundy zdobić będzie 
ów wspaniały gobelin. Na wysokich

Numerus cleisas dla żydów
ć l meg^ja się adwokaci polscy

W  sobotę rozpoczdy się w  stolicy Rady Adwokackiej, adw. Jan Nowo-
irafiV nlpnarnA Arluml/nfńur rl.ir/w^L: ______

G I L Z Y  „ O K  F I "  1 —  filigran PATENTOWANE
7 m m  !3BTkllMl (jedyne nryginalae filtry zec ywlstych Ich wynalazców dok. 
Ł u r  .U H  nHIII 1111 tora D. Popowa 1 inżyniera J. Semennwa, patent Ns 17295) 

1) Z  ł' ;bułkł mkkowskiej n-jwyższego ratnnku, jaka w  ogóie istnieje 
na świecie i j k „ą w możności wyprodukować papiernio. 2) Filtry gilz 
„OKEJ" działaniu i skmtkach bezwzględnie przewyższają wszystkie fil
try gilz konkurentów -aszych Filtry gilz naszych N IE  £ A N A S Y C A N E  
kwas; mi chemicznymi żrącym, i g-yzącymi, *, więc nie jest Pan (i ) nara
żony) a) na przewlekłe i przykre bóle trłowy i żołądka, bezsenność i brak 
apetytu, ua; :el, krztuszenie i m. smak o~az niebezpieczne choroby gar
dła, przewodów oddechowy.,,. i pokarmowych, rujnujące najocpo^iiejsze 
oryani-my palaczy, a  w  pierwszym rzedzie niszczące uzębień » i cê -ę. 
C na g il! „OKET" 25 gr ,»zy —  150 sztnk (n i« 100 sztuk) a wi<v o 50% 
albo a poiowę zaniej od gilz t go sam ryu tvpu konkurentów naszych. Duże 
N AG R O D Y  pieniężne do ankiety „PR A W D A  O G ILZA C H " omawiamy 

w następnych ogłoszeniach.
FIB A CHRZEŚCIJAHnKA PRZEMT-ł. GILZOWł
zatnidr t.tex ckriejclj** Suną nam___  W»rriv.« P -- i-»k» 12

W jjna prasowa włosko-angielska
Czy rząd sngelski odpowie represjami?

obrady plenarne ZwiązKu Adwokatów 
Polskich, który stał się Lajwiększym 
z dotychczasowych zjazdów polskiej 
adwokatury.

Rozpoczęto je wysłuchaniem uro
czystej mszy św., podczas której pod
niosłe kazanie na temat roli adwokatu- 
-v w społeczeństwie wygłosił J. E. ks. 
biskup Szlagowski.

Zjazd otwarto na sali Rauy Miej

dworski oraz imieniem młodzieży praw 
niczej apl. adw. Doberaki.

7 kolei wygłosił referat aa tema. 
„Polskość adwoka irv a dobro Rzeczy 
pospolitej” adw. Bolesław Bielawski, 
podając m. in. zastraszające cyfry, do
tyczące zażydzenia adwokatury. Oka
zuje się, że w całej Rzeczypospolitej 
jest 53 proc. aa wokai »w  żydów Takiż

skie w óbeimol- okoto 700 adwoka T 0̂ 1 “  apelac^  v a awski-  na‘ 
tów z c ^ j  S S S w » J  jrmas1 W ai-'ela' 1 lw0v skleJ

Na pn ewodn czącego powołano

LO ND YN, 8.5. Wszyscy kc-res- 
pondencl prasy włoskiej w Londy 
nie otrzymali dziś rano ni.»oczeki- 
wana terminów e wezwanie ze 
swych redakcjTj, aby bezzwforzmie 
opuścili Londyn i przybyli do Rzy 
rr a po nowe instrukcję.

Korespondenci włoscy opuścili 
Londyn w  godzinach popołudnio
wych, udając się na to wezwanie 
pośpiesznie do Rzymu. Odjeżdża
jąc, pozostawali oni w  całkowitej 
nieświadomości, kiedy do Londy
nu powrócą. Prasa v łoska otrzj- 
mala przy t jm  polecenie całkowi
tego przemilczenia uroczystości 
koronacyjnych.

Kównoczssnie rząd włoski ode 
brał dtbit wszystkim gazetom an- 
giebkim, z wyjątkiem 2 -ch, należą 
cej do pro faszystów sko usposobio
nego magnata prasowego lorda 
Rothermere oraz niedzielnej gaze 
ty „Observer“ , której naczelny 
publicysta zajmuje prowłoskie 
stanowisko’.

LO ND YN , 8. 5. Reuter donosi z  
Rzymu, iż wedle obiegających tam 
pogłosek po zakazie dzienników

M in. G o e b b e ls
w  Gdańsku

GDAŃSK s. 5. O godz. V  przy
był samolotem z Be,-lina do Gdań ika 
minister propagandy Rzeszy Nie
mieckiej Qoeb;; :ls, abv wziąć udział 
w  zjeździe kulturalnym narodow o- 
socjalirftvczny.n okręgu gdańskiego.

GDAŃSK, 8- 5. W  związku z ostat
nim posiedzeniem sejmu gdańskiego 
odbyła się narada posłów niemiecko- 
naroiidwych, w  której wziął również 
udział prezydent sei.atu Oreiser. Po
słowie niemiecko - narodowi uchwa
lili podczas najady przejść do obozu 
narodowo - socjalistycznego.

angielskich nastąpić ma wydale
nie korespondentów angielskich 
z W łoch. Wiadomość o odebraniu 
debitu dzieunikom angielskim zo
stała opublikowana w prasie krót
ko, Koła włoskie oczekują obec
nie czy rząd angielski wyda za
rządzenia natury represyjnej.

,dw St. Rowinrkiego z Krakowa, a 
do prezydium weszli adw. adw.: Kley- 
na (płotrków), Falkowski (Lublin), 
Janisz iwski (Lwów). Gadomski (W ar- 
szay j), Koszewski (Poznań), Łuczyii 
- !;i (W ilno) Żytomierski (Katowi^.), 
Kręgle w skl (Poznań) oraz w charak
terze sekretarzy idw. adw : Czerwiń
ski. Ostaszewski i Peszyński (wszy
scy z Warszawy).

Wśród obecnych przeustawicieli 
władz i magistratuy sądowej zau va- 
żyliśrr y m. im p. wicemin. rprawiedl, 
adw. Chełmońskiego, pierwszego pre
zesa sądu najwy -sz^go Supinskiego, 
prezesa N. T. A. Pełczyńskiego, pierw
szego proktnatora £. N. Michelisa, 
diTektora departamentu sorawiedliwo- 
ści w  M, S. Wojsk., płk. Marescha, o- 
raz prezesa Naczelnej Rade- Adwoka
ckiej, adw. Domańskiego.

Zagaił obrady nestor adwokatur" 
"ołskiej, adw. Cezary Ponikowski, da
jąc rzut ok? nzi dzieje adwo!.atury w  
państwie polskim, po czym przemó
wienia powitalne wygłosili: wicemin. 
Chełmoński pviceprezydenł m. War^za

on 75 proc, Wśród aplikantów adwo 
kacldch jest jeszcze gorzej.

Po orzei wie obiadowej wi glosiu re
feraty: dziekan adw. Leon Nowodwor
ski p. t. , Zadania Zw.azku Adwoka
tów- Polskich w  walce o polskość, po
ziom i stanowisko społeczne adwoka
tury’” oraz o. dziekan adw St. Jan
czewski p. t. „Projekt now-go prawa 
o ustroju palestry ’.

W  >godzinach wieczornych przepro 
wauzono nad ty.ni referatami dysku
sję, zagajona odczytaniem tez progra 
mon ych prz „z adw. L. Noy.odwor 
skiego. W dyskusji, w  której zabiera
li głos m. in. adv adw.: łan Nowo 
dworski, Rabski, Jan Optat 
Sokołowski i przywódca narodowego 
socializmu z Synowca adw. Kozie1 ■ 
sk., wszysry mówcy zrodni* naryw?
11 zagadniet,.,: żydon dde „wrrode.. 
„dwoketury”, a niekł 5rzy tv ierdzili 
wręcz, że psychika i mentalność ży
dowska nie jozwaia na właściwe wy
pełnianie ti udnego zawodu adwokatt ■ 
ry.

Specjalnie morne przemówienie wy
głosił jdw . Cybulski z Kielc, podno-

wy CHpiński, prz< dstawiciel Naczelnej ,sząc, że w  aoeiacji krakowskiej naczel

K a w i a r n i a  - O L O L j  ą A l .  Jerozolim skie 39
vis a vis dworca Głćwn.

X a w i a « V n m l a  l u t  o
O f W A E t C I i  W E R A N D Y

SPEIJALNE ŚNIADANIA WIEDEŃSKIE yd pdl.BrSlfl — WKCfOmU!

nym rzecznikiem dyscyplinarnym jest 
wicep.ezes żydovski“i mię-Izy narodów 
ki.

Wszystkie pi remoi/ienia przerywane 
były gorącymi oklaskami, a jedynym 
oponentem, przez nikogo nie popar
tym, był adw Krzyżanowski z Wilna, 
który v prawdzie zadel tarował sie ja 
ko antysemita, a i : twierdził, że , wal 
ka z żydami jest nierealna".

I ć  i i  i  1- .  ■ f ,

pojiun.entach umieszczone bętój 
dwu 1 półmetrowe rzeźby historycz- 
nycn postaci Polski. W.‘ ,aniałj bal
dachim ze sltóry ozdobiony jest her- 
bam, królów polskich.

W  głównej sali wystawione będą 
obrazy, makaty, kilimy, druki książ
ki, polska sztuka ludowa, jedwabie 
milanowskie oraz wyroby monopolo
we Dział turystyki przedstawi Mini- 
terstwo Komunikacji. Druga, część 

Pawilonu Polskiego ooświęcona jest 
zagadnieniom gospodarczym.

W  Pawilonie będzie także restau
racja polska.

W „Hali Narodów"
W  „Hali Narodów" znajdzie się 

lokomotywa aerodynamiczna orai. 
ItW D 15, poza ł ym pi cedstawiona bę- 
czie grafika artystyczna, architektru^ 
i buaownictwo, wystawa prac archi
tekta śp St Noakowskego. oraz 
Stara Warszawa, Wyczćlk^wsfdego. 
C„ do plastyk., to obiecywano nam 
miejsce na 200 obrazów, a skończyło 
się na 50-Ciu.

Koncerty polskie
W zakończeniu prof, Niemojewski 

wspomnia1 o imorezacn artystycz
nych polskich w Paryżu. Roz - iczsie 
Je maja koncert "omaAsłdego 
Chóru K; cdralnego. 14 czerwca kon 
certować hędzie Landowska m  swo
im zespofem, 23 .zerwca Ignac* 
Paderewslo. Kapelmistrz Rodznisfc 
poprowatizi orkiestrę Dancuską. Do
piero w  jesieni oojechać ma a War
szawy 2 ispół „i Ki estry fiłiarmomęz- 
nej i radiowej jeden ioncert poświę- 
- ony będzie Szymanowskiemu- Od 
będą s.v występy Ewv Jandrowskhej 
I urskiej i Kiepury W Bibliotece Pol
skiej ur„ jdzona będ2de wystawi 
szopc ..owska, w jesiesii wystąpi pol- 
sid balet, Czermański urządzać a a  
przez cały czas wystany pokaz swo
ich rysunków i karykatm w  ‘aWIłe 
iie Polskim.

■ F

Ze względów technicznych 
zmuszeni byliśmy w  części nakła
du naszego pisma usunąć czę
ściowo informacje w  sprawie 
Zjazdu Związku Adwokatów Po l
skich.

Dele gacja p o ls k a
wyjechała do Londynu

W  sobotę w yjechała do Los- 
dynu na  uroczystości koronacyj
ne króla Jerzego 6-go delegacja 
polska pod przewodnictwem  mi
nistra epr. zagr. J. Becka, repre
zentującego P an a  Prezyzenta R  
P. W  skład delegacji wchodzą, 
kontradm irał U n ru g  i m inister 
pełnomocny M icha ł Mościcki.

Zyd radcą prawnym
p o ls k ie ] o r g a n iza c ji?

K u z y n  Ja rm o s zu k s w e j -  Lipiński
Aresztowany pod zarzutem morderstw*.

N a śla^acn z b r e d n i a r z a  z  ul. D o b re i
Jak już donosiliśmy, funcjona- 

nusze urzędu śledczego aresztowali 
domniemanego mordercę Marii Jar- 
m<szukowej, uduszonej w mieszka
niu swy.n przy ul. Dobrej 36 sznu
rem od słuchawek radiowy ch Zatrzy
manym jest Franciszek Lipińnki, lat 
24, ślusarz, zatrudniony w Papstw. 
ZaUad ich Lotniczych na Okęciu 

Lipiński zarabiał przeszło 1.30 zł. 
za godzinę pracy plus akordy, tak że 
miesięczna jego pensja wynosiła pCze 
szlo 300 zł. Mieszkał on sam na Woli 
i często odwiedzali go koledzy, z 
którymi chodził na wudkę przepija
jąc cały swój zarobek. W  jesieni ro- 
;.u ub. brat zamordowanej Jarmoszu- 
kowej, Franciszek Drożdżewski, kra
wiec (Dobra 52/54), wii ząc, że ku
zyn jego Lipiński popadł w /te to
warzystwo, przyjął go do siebie ja 
ko sublokatora pod warunkiem, że 
przestanie pić i pozbędzie się złego 
towarzj stwa.

Przy Dobrej 51 mieści się kawiarnia 
„Powiśianka” i Lipiński uczęszczał do 
niej, zalecając się do córki właściciela, 
Ireny Tadzikowskiej. Niedawno z ka
wiarni tej zginało w taiemnic/y spo
sób 600 zł Podejrzenie o lot nanie 
kradzieży padło m. in. na Lipińskiego. 
Poczuł Się m tvm dotknięty i wobec 
K go przes.al ta.r bywać. W  dniu po
pełnienia zbrodni do D.ożdżewskiego 
przybyło kilku znajomych na pngawęd 
kę. Lipiński nit biał udziału w  rozmo

wie i około godz. 8-ej wieczorem w y
szedł z domu. Po paru godzinach do 
mieszkań.a wpadł; Tadziaowska do
pytując się o Lipińskiego. Było to na 
chwilę przed za mknięciem bramy Po
nieważ nie w iedziano, kiedv Lipiński 
wróci, Tadziknwska poradziła Droż- 
dżewakiemu, aby zgasił światło, po
nieważ Lipiński prawdopodobna 
gdzieś sie upił i kiępuje się wejść do 
domu, widząc, iż domownicy jeszcze 
nie śpią. Sublokatoi wrócił jednak po 
godz. i-ej w nocy, rozebrał się po
śpiesznie i położył spać. O g Ki z. >.30 
rano zadźwięczał budzik • Lipiński, 
wcześniej, niż zwykle, wstał i opuścił 
mieszkame.

W  pierwszej chwili nie można by
ło Lip ńskiego nigdzie znalezc, do
piero po awócb god; inach znalezio
no go w jednej z hal. Miał on zadra
pany lewy policzek. Rewizja, prze
prowadzana w  mieszkaniu, wykryła 
w  rzeczach Lipinskiego pończochę, w  
której umyślnie były wycięte dwa o- 
twory na oczy. Pc iczocha prawdopo
dobnie użyta była przez Lipińskiego 
jako maska.

W  nocy zarządzona była wizja lo
kalna. Odtworzono scenę, w  czasie 
której syn dozorcy, Jan Król, przed 
stawił, jak wziąf od osobnika wycho
dzącego z domu 50 groszy, iednak 
bramy nie otworzył, wszedł do mie
szkania i oddał reszty 30 groszy, p„ 
czym dopiero nieznajomego wypuś-

c.ł, Osobnik ubrany był w  jasny gar
nitur bez nakrycia głowy. Wzrost, 
kolor włosów i kolor garnituru Li
pińskiego zgadza się z rysopisem ta
jemniczego osobnika,

W  niedzielę odbywa aię W fl 
ny Zjazd Związku Lekarzy Rze
czypospolitej Polskiej, instytucji 
poważnej, mającej swe oddziały 
po całej Polsce.

Na zebraniu został na. In. 
zgłoszony wniosek o wprowadze
nie do statutu klauzuli aryjskiej 
dla członków.

Tymczasem wbrew tym zdro-

tadcę prawnego adw. Aleftsanoią 
Blocha, bynajmniej nie a ry je ^ -
ka.

Przypuszczając, że zarząd eh j» 
ba nie orientuje się dostateczni, 
w  pochodzeniu adw. Blocha, wy
jaśniamy, żr jest on żydem, «y- 
nem Lejby Blocha.

Jesteśmy przekonani, że ntiną- 
ły już czasy, kiedy angażowano

Związku chce zaangażować na I adwokatów żydów na radców 
wym nastrojom Zarząd Główny | prawnych polskich organizacji.

Krwawy napad bandycki
na u l. Ś w ,W in c e n te g o

Na uf. Św. Wincentego na. powra 
cającą uo domu, Helenę Hofman, lat 
62, mężatki zamieszkałą w Środbc 
rowie nanadhr 2 osobników, z których 
jeden uderzył kohiete łomem w  głowę, 
drugi zaś wyrwał jej torebkę z ręki i 
rzucili się do ucieczki.

Kobieta zbroczona krwią upadła na

ziemię. Przechodnie rzucik się im ra- 
tunek, wzywając jednocześnie pogoto
wie, Przybyły lekarz stwierdził 1 Hęf 
inanowej kilka ran ciętych i tłuczo
nych głowy i po OnatruiłKu nrzewiózł 
ją d<i -zp. Przem. Fańskiego.

Policja wszczęte energie my pościg 
za rabusi amL

O STATN IE WM  P O M O Ś C I  SP^R T^W E

SoIm o M ,  Polus, Chmielewski i Szymura
w a lc z ą  w  M e d io la n ie  o t y t u ł y  m is t r z o w s k ie

W  sobotę późnym wieczorem rozpo
częły się w Med-ólanic półfinały bok- 
sershVh mistrzostw Europy.

W  wadze muszej Sobkowiak nat- 
kuął się na mistrza olimpiady Niemca 
Kaiserc, bijąc go wysoko na punkty 
sobkowiak rozegrał wspaniale wa'kę 
technicznie i taktycznie

W  drugim pó>tinałe Węgier Enekes 
pokonał Włocha matta na punkty tak, 
ie  w  finale walczyć będą bobkowiak 
i Enekes.

W  wadzą koguciej Czortek zustal 
wyeliminowany przez Rumuna Oscę 
i walczyć becf.ie o trzecie miejsce z 
T.nnen. Hujskon1 nem, który prz grał 
drugi półfinał z Włochem S-irgo.

W  wadz“ piórkowej Polus wygrał 
na punkty - Węgrem Szabo.

W  finale Polak walczyć będzie z

WiOcliem Curtonesi, który wyelimino
wał Rumuna Gsspara.

W  wadze pó1' redni“i Sipiński napo 
kał znowu na Węgra Mpndlego i po
nownie walkę z nim przegrał. Polak 
walczyć będzie o trzecie miejsce ze 
Szwedem Agrer.em

Chmielewski napotkał w półfinale 
wagi średniej na Norwega Tillera, 
z którym przegrał na olimpiadzie. Po 
lalr tym razem zrewanżował się, bi
jąc Norwega zdecydowanie na pun

kty i kwalifikując się do finału Prz*. 
ciwnikiem jego będzie Holender Dek- 
kerte.

Yr wadze półciężkiej Szymura no. 
kona! Norwega Johnsona. W  finale 
Polak walczyć będzie z Włochem Mu-
siną.

W  finale mistrzostw bokserskich 
Europy v ałczyć będzie zaiem czte
rech Polaków Sobkowiak, Polus. 
Chmielewski i Szymura. Dwóch spoi. 
ka się o trzecie miejsce.

J ą d r z e  o w s k a  w y g r y w a  w  B iid a c e s zc łe
W  sobotę- rozegrane zostały w Bu

dapeszcie półfinały międzynarodo
wych mistrzostw tenisowych Węgier.

Jędrzejowska spotkała się z W ę
gierką Pak=y, bijąc ją  łatwo 6:3, 6:1.

W drugim półfinale Włoszka Torolli 
pokonała Węgierkę Sarkany 6:2, 0:0.

Jędrzejewska zatem doszła do fi
nału, w którym walczyć będzie z 
Włoszką lonollu
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